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PAULINA JAKUBICKA

P ierwsze próby z fotograficzną re-
jestracją powierzchni Ziemi z ka-
mer umieszczonych na satelitach 

podjęto w Rosji już w 1962 roku (do ce-
lów szpiegowskich). Program budowy 
satelitów serii Resurs zapoczątkowało 
Ministerstwo Obrony Narodowej ZSRR 
w 1977 r. Jego celem było monitorowa-
nie zasobów naturalnych i stanu środo-
wiska. Resurs był odpowiedzią na po-
jawienie się amerykańskiego Landsata 
(1972 r.). Pierwszy satelita (Resurs-O1) 
znalazł się jednak na orbicie dopiero 
w październiku 1985 r. 

Warto także przypomnieć, że gdy 
Amerykanie wysyłali w kosmos Ikono-
sa, w Rosji prowadzono badania nad, 
w końcu zarzuconą, kolejną wersją Re-
sursa – F1M (rejestrującego obraz meto-
dą fotograficzną). Na wiosnę przyszłego 
roku planowany jest start Ikonosa dru-
giej generacji (Geo-Eye-1) o rozdzielczo-
ści 40 cm i ponaddwukrotnie większej 
wydajności niż obecnie.

R esurs-DK1 jest pierwszym cy-
wilnym rosyjskim satelitą ob-
razowym. Został zaprojektowa-

ny i zbudowany przez centralne biuro 
konstrukcyjne TsSKB Progress w Sa-
marze (Rosja). Tam też przesyłane są 
zarejestrowane przez satelitę obrazy. 
Projekt był finansowany również przez 
państwowy Roskosmos, a komercyjnym 
dystrybutorem danych jest moskiewska 
firma Sovinformsputnik.

Resurs-DK1 został umieszczony na 
orbicie 15 czerwca br. Porusza się po 
eliptycznej orbicie nachylonej pod ką-

tem 70° do równika (lub 64,8° w zależ-
ności od założonego programu), a odda-
lonej od Ziemi od 355 do 610 km. Jego 
waga wynosi 6650 kg. Wysokość urzą-
dzenia – 7,4 m, natomiast zasięg an-
ten z bateriami słonecznymi – prawie 
14 metrów. Główny korpus zbudowano 
na bazie wojskowych satelitów Jantar 
produkowanych w tym samym centrum 
w latach 80. i 90. ubiegłego wieku. Czas 
pracy na orbicie zaplanowano na 3 lata. 
Ten kosmiczieskij aparat (jak w rosyj-
skiej nomenklaturze nazywa się sate-
litę) służy do rejestrowania zdjęć po-
wierzchni Ziemi w paśmie widzialnym 
i podczerwieni.

Wystartował rosyjski odpowiednik Ikonosa

Od umieszczenia na orbicie pierwszego satelity obrazowe-
go minęło ponad 40 lat. Wokół Ziemi krąży ich coraz więcej 
i ciągle przybywa nowych. Od czerwca zdjęcia rejestruje 
nowy rosyjski satelita Resurs-DK1. A czy Polska dostrzeże po-
trzebę posiadania własnego oka na orbicie?

N a pokładzie satelity zainstalowa-
no trzy urządzenia rejestrujące: 
ESI, PAMELA i ARINA. Pierw-

sze z nich – ESI (Earth Surface Imager) – 
jest instrumentem optyczno-elektronicz-
nym wykonującym wysokorozdzielcze 
zdjęcia powierzchni Ziemi: panchroma-
tyczne o rozdzielczości 1 m i multispek-
tralne o rozdzielczości 2,5-3,5 m. Może re-
jestrować dane z pasa o szerokości 448 km 
i długości 2100 km. „Wydajność” systemu 
ogranicza się do rejestracji obrazów z po-
wierzchni ok. 700 tys. km2 w ciągu doby. 
ESI może zostać obrócony poprzecznie 
w stosunku do toru poruszania się sateli-
ty. Wykonane zdjęcia służą m.in. do bada-
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nia powierzchni wody, pokrywy lodowej, 
warunków meteorologicznych w rejonach 
okołobiegunowych, a także dostarczają da-
nych o surowcach naturalnych. Satelita 
może transmitować dane z prędkością 75, 
150 lub 300 Mb/s i zmagazynować ich aż 
768 Gb.

Spektrometr PAMELA (Payload for 
AntiMatter Exploration and Light-nuclei 
Astrophysics) jest przedsięwzięciem ro-
syjsko-włoskim. Urządzenie – zaprojek-
towane wspólnie przez zespoły z Instytu-
tu Fizyki Jądrowej w Rzymie i Instytutu 
Lebiediewa w Moskwie – służy do mie-
rzenia energii protonów i antyprotonów 
w promieniowaniu kosmicznym. Składa 
się ono z magnetycznego spektrometru, 
kalorymetru elektromagnetycznego, pre-
cyzyjnego instrumentu ToF do pomiaru 
prędkości cząstek oraz dodatkowego in-
strumentu do pomiaru cząstek, których 
nie mierzy ToF. Tego rodzaju pomiary 
przeprowadzano wcześniej z balonów 
wypuszczanych na wysokość 40 km.

Trzecim instrumentem zainstalowa-
nym na Resursie-DK1 jest rosyjski spek-
trometr ARINA. Rejestruje on słoneczno-
-magnetosferyczne zmiany strumienia 
cząstek elementarnych. Umożliwia pro-
wadzenie badań nad fluktuacjami pola 
elektromagnetycznego, które występują 
przed trzęsieniami Ziemi. ARINA waży 
8 kg i zużywa 15% energii satelity.

S egment naziemny przygotowany 
dla Resurs-DK1 składa się z trzech 
części: kontrolnej, którą tworzy 

centrum nadzorujące przebieg misji oraz 
urządzenia wysyłającego polecenia do 
satelity; odbierającej i przetwarzają-
cej dane; stacji regionalnych i rucho-
mych. Dostępne informacje na temat sta-

cji naziemnych są, niestety, bardzo skąpe.  
Wiadomo, że dane z systemu Resurs-O1 
odbierały stacje w Moskwie, Nowosybir-
sku i Chabarowsku (amerykański Ikonos 
przesyła zarejestrowane obrazy do sie-
ci 12 stacji rozsianych po całym globie).  
Nie ma się też co łudzić, że zdjęcia z Re-
sursa będzie można szybko wykorzystać 
do profesjonalnych zastosowań (np. orto-
foto). Najpierw trzeba się liczyć z blisko 
półrocznym okresem testowania i wy-
znaczania pozycji satelity na orbicie. Do-
datkową niewiadomą jest eliptyczna or-
bita, po której aparat się porusza. Należy 
bowiem znać algorytm umożliwiający 
określenie pozycji aparatu w dowolnym 
miejscu orbity. Jest to szczególnie istot-
ne w świetle obowiązujących w Rosji 

przepisów o udostępnianiu danych sa-
telitarnych oraz o materiałach tajnych. 
Według zapowiedzi rozpowszechnianie 
danych z Resursa-DK1 nie będzie ogra-
niczone tylko do administracji i instytu-
tów naukowych. Odpłatnie będą mogły 
z nich korzystać także firmy komercyjne. 
W praktyce te ostatnie mogą mieć kłopo-
ty z nabywaniem wysokorozdzielczych 
obrazów, może być nawet tak, że dostęp 
do nich będą miały tylko licencjonowa-
ne podmioty. Wydaje się, że w ciągu naj-
bliższego roku sytuacja w tym względzie 
powinna się wyjaśnić. Od wielu miesię-

cy w Rosji trwa ożywiona dyskusja za-
równo nad programem rozwoju telede-
tekcji satelitarnej, jak i udostępnianiem 
danych geoprzestrzennych. Przygotowy-
wane są w tych dziedzinach nowe regu-
lacje prawne.

P ierwsze zdjęcia z orbity Resurs-DK1 
przesłał już tydzień po umiesz-
czeniu na niej, czyli 23 czerwca. 

Następne, zarejestrowane 24 czerwca, 
przedstawiały m.in. stadion i lotnisko we 
Frankfurcie (patrz ilustracje). Pierwsze 
sesje fotograficzne trwały po 5 sekund. 
Dane dostarczane przez Resursa-DK1 bę-
dą wykorzystywane do aktualizacji map, 
wykonywania pomiarów, monitorowania 
powierzchni Ziemi, a także do ostrzega-

nia w czasie rzeczywistym przed klęska-
mi żywiołowymi. Dzięki nim dystrybutor 
będzie mógł zaistnieć na rynku usług sa-
telitarnych. 

Czy Polska będzie miała kiedyś włas-
nego satelitę obrazowego? Jest to możliwe, 
jeśli wziąć pod uwagę, że dysponują nimi 
takie kraje, jak Japonia, Brazylia czy Izra-
el, a ostatnio także Korea Południowa. Czy 
jednak wydanie kilkuset milionów dola-
rów na taki projekt miałoby sens? Chyba 
nie, skoro jesteśmy krajem, w którym po-
ziom wykorzystania zdjęć satelitarnych 
w gospodarce jest żenująco niski. 
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